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Liczne n ie spod z ian k i. ’44

Obszarnicy nie potrzebują Polski.
Macdonald proponuje Francji porozumienie.

O d  p o r o z u m i e n i a  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e g o  z a l e ż y  p o k ó j  E u r o p y .  
F r a n c j a  n i e  c l i c e  g r a n i c y  K en i i .

PA M \/„  ,‘5. Iii Pat P re m ic ro w ie  
F r a n c j i  i tMlglji wym ien i l i  pomięci / \  sobą 
n a s tę pu jąc e  l i s t y

(dówi ie  myśli  listu Maeujkai^ldta ,są iiag 
s t ę p u j ą c e : Macdonald  t t r ;®nie p rzys tąp ić  
d o  zba dan ia  pew nych  t rudnośc i ,  i  i s t n ie j ą ­
cych w s to sunku  pom iędzy  Anglją P F r a i l -  
t j ą w l c e l u  ich p rzezw \c ięzcn la .  C h a o s e k o ­
nom iczny  w całej  E u r o p ie  powoduje groż-  
ue niebezp ieczeństwo dta ekonomicznego  
s tanu  Anglji. Dale j w skazu je  Macdonald na 
u r a z y  Wiglji do Prano,ji z rozm a i tych  p o ­
w o d ó w  jak n. p. ogó lna  pol i tyka  f rancuska  
u l r z y tnyw a n io  wiotkiej  armj i .  zbyt gorliwo 
interidsoWaiuc sio organizacja , wojskowa, 
.szeregu p a ń s t w  a w szczególności  p a ń s tw  
Małej F a l e n ty ,  udzielenie  poparc ia '  f inan 
soWcgo. wo jskow ego  i t. d \ \  len s|)osol) 
s tosunki  m ie dz y  F r a n c j ą  a Anglją stali'  się 
pogarsza ły .  P o roz um ie n ie  mięelz, obu k r a ­
j a m i  spo w o d u je  ogólne  w spó łdz ia łan ie  
i n n y c h  p a n s l w  eu rope j sk ich .  P r e m ie r  a n ­
gielski  kończy sw r  p i sm o  ponowi łem  za- 
pie\viiu iiu ni, że dla popraw y sytuacj i  e u r o ­
pejsk iej  jest niezbędne. os iągnięcie  porozu-  
miei i ia  ft im usko angielskiego.

O d p d w i e d ź  P i i i n c a r e g o .
Po incare  w yraża  

( lewszys lkiem żyw ą  r
w odpowiedz i  p rzy ­

niosę.  z po w o d u  listu

p rem ie ra  angielskiego tak p rzy jaznego  i n a ­
cechow anego  tak w a ł k i e m  z a u f a n i e m ’ Eo- 
<D!('la on całkowicie  poglądy Maedonalda  
eo do p rzeds taw ien ia  i oświe t lenia  p o r u ­
szonych prob lemów /.elanie m Poihcarego  
p r a g n i e n i a  i mli ' rcsa  p ! m  ' rajew m ogą  b \ ć  
za spoko jone  bez ‘'w za jem nego  uszczerbku  ’ 
P o inc a re  zapew n:a. że F ra nc ja  nie dąży b y ­
n a jm n ie j  do ' z ru j n o w a n i  i ekonomicznego!  
\ i e m i e e  ani  też nic żvwi  żadnych  sk ry tych  
z a m ia r ó w  co do osiągn ięcia  h e g e m o n j r  na 
koidyiH*neie. Nie  ża.dala też nigdy,  aby Men 
s tanowił  g r a n i c ę  f rancusko-n iem.,  lecz je- 
dęi i ie  lego, aby  Xiemcy  nit* mieli  już  m o ż ­
ności użycia  linji Heim jako  pods tawy opi 
r acy juc j  do nowego na jazdu  na Francję .  
Dalej  nie wątp i  ' P o i n c a r e ,  że nie zna jdz ie  
sic chyba  ani j ede n  Anglik, który!  y rei 
se r  jo  przypuszczał .  , e ' . F r a n c j a  czyni p r z y ­
go towan ia  bralobńjofce sk ierowane przeciw 
Auglj i  i zapew nia ,  z<‘ wszelkie  p r z y g o t o w a ­
nia w d jskow e  I -a ic j i  m ą j ą  j edyn ie  i wy- 
l ąe /n ie  na celu o b r o n ę  przeciw e w e n t u a l ­
nym próbom  rew anżu  ze s t rony  .Niemiec. 
P o in c a re  odsuw a  ka tegoryczn ie  myśl , j ako  
by F r a n c j a  j  Miglja m ia ły  być  w z a jem n ie  
od siebie oddz ie lone  i sobie  n iechę tne  gdyż 
cala ;l u r o p a  m u s i a ł a b y  drogo  zapłac ić  zą 
talii m c p o ż ą d a m  stan rzeczy

Robotnicy zakupują akcje Banku polskiego,
WAM' (AWA, ii. 111 lei- wd. lak się e y  d e k l r o w u i  warszawskie . ,  zakupi l i  500 

okazu je ,  r o b o t n i c y  chę tn ie  zap isu ją  się na  I ake,,i, zaś  robotnicy gazow n i  przeszło 1000. 
akc je  B a nku  polskiego. Ostatn io  rohe(lni- |  — : : : :  —

Turcja wypędza rodzinę sułtańską.
Z n ie s ie n ie  k a lifa tu .

KONS I’/  \ T \ \ D P O L ,  3. III. AW).  Z 
Angory  donoszą,  że s t ro n n ic tw a  większości  
ob radow ały ,  nad p ro jek tem  us tawy o z n ie ­
s ieniu kali fatu.  P a r a g r a f  1-szy, k t ó r y  za ­
w i e r a  pos ta n o w ie n ia  o / n ie s i e n iu  kali fatu  
, z łożeniu kal i fa  z u rzędu  został p r zy ję ty1. 
AV myśl  paragrafowi 'nasi ępnycj i  pos tanaw ia  
się, że w ś z y ś c y  cz ło nkow ie  ro d z in y  cesar-  
sk.cj  t r a c ą  p r a w d  ,poby tu  w  T u r c j i  i po-

wlinni w  ciągu 10 dni  opuśc ić  kraj  Oti, . \  
m a j ą  oni  rycza ł tow e  odszkodowanie .

Wyjazd min. p. Kledronia do Wiednia
M MIS/AM A, 3. III. ;Fel .  wl.), D. 12, 

m a rc a  m in i s te r  p r ze m ys łu  i handlu,  p. Kie- 
d r o ń  wyjeżdża  do W iedn ia  celem rew iz y ty  

a i zwiedzen ia  Ta rgów .  "

Obszarnicy nie potrzebuje Polski, a
far  Komitet o r g a n , z a c \ j n y  Manku po l ­

skiego stwierdził ,  że na akcji '  Manku s u b ­
sk ry b o w a n o  do ląd  dop ie ro  10 proc  ' p r / \ -  
ezem lodniósl.  że przewa/ .na  ezęśc z a p i ­
sów,, d o tychczas  pochodz i  ze sfe r  inlcli- 
gem ji p r ac u jąc e j ,  podczas  gdy od udzia łu  w  
subsk ry p c j i  usuwa  ,ię " p r / . edews /ys lk iem  
zleanianslwo

D 1 i zna jącego  naszych .  obszarn ików nic 
jest to ni espodz ianką .  Z iem iańs lw o  polskie,  
rekru tu jąca '  się w znaczimj części z szia- 
gemerji  a ry s lo k ia c j i ,  od czasu pows tan ia  
Rzeczypospol i te j  nie m a  z ro zum ie n ia  dla 
i ide rcsów pańs twa.  Zam kn ię te  w swfcj wy- 
ląeznosc.  kas towej  t a k  jak  byflo przed  w i e ­
kami,s tanów i a rcheo lo g iczny  zaby te k  wśród 
nowożytnego ' społeczeństw ii., ze s ta rcz '  m 
u p o rem  b ro n ią c  swego sp ruc hn ia le go  ś w i a ­
topoglądu i... swych  przyw ile jów Obecnie  
n ie j-esl mz w stanie  czynnie  p rzeszkadzać  
konsol,chowaniu się pańs tw u  j ak  to r o ­
bi ło  w czasaeli  p r z e d r o z b io r o w y c h  za pe,>- 
moeą .,pol ityki  r o d o w "  inte res  p ryw a tn ;  
l i r zek lada jąc  nad d o b r o  ogółu,  wysznrpnjąc-  
7. l iezl i ronnego o rg an iz m u  pańs tw a  j a k  n aj - 
większe części łupu  dla siebie. D aw n ie j  w  
t r ag icznym  okres ie  Polski  ol isza rn ikom elio- 
dzi lo  ty lko o u r a to w a n ie  swego s ianu  p o s i a ­
dani;, ,  o uznanie  swych  przywile jów r o d o ­
wych przez pańslwai zaborcze,  dzis iaj  do 
lego do łącza  się nieufność,  i n i ec h ę ć  do n o ­
w opow s ta łe j  Rzeczypospol i t e j  ,Ta Rzeczpo­
spol i ta  nie jes l  ich rzeeząpospo l i t ą ,  d o m e ­
na. ich p r z e w a ą  ich w ładzy  Odję to  im 
n iepodzie lność  rządzen ia  nią  według  ich 
p r z e d w ie k o w y c h  t radyc j i .  Więc gniewaj; ,  
się na Polskę  i b o j k o tu j ą  j ą  w sjiosób, p o ­
d o b n y  do ' ' s a b o ta ż u ,  :k tóry rozpoczę l i  już 
w’ zaw iązkacl i  je  j nowego  byt u, b o jk o tu j ą c  
pierWszy je j  r ząd  dlatego,  że nie by ł  on 
ich rządem.  Dla  lej kasty,  kłńi  i j ak  \ v  ..le­
targu  p rze t rw a ła  ca ły  proces  p r z e tw a r z a n ia  
się s to sunków  spo łecznych  ‘ ży jącej  ’ t r u p i ­
mi alea lami  z przeć wieku,  n iepo t rzebna  
jesl  Polska,  k ló ra  obchodz i ła  się d o b rze  bez 
niej przez  sio przeszło lal, w ie s z a j ą c  się u 
d w o r ó w  z a b o r c z y c h . . skąd p łynę ły  na nią 
s tanowiska ,  godności ,  l y l u F ,  i o rdery .  Po,l- 
ska  no\va n a rz u c i ł a  i m  p r a w o  de m okra c j i ,  
praw7o rów nośc i  z w s z y s tk im i  innymi  oh '  - 
WnLclami więc w. lej : Polsce' nic' czu ją  
się. d o b r z e  i n i e  za leży  im na  niej.

ŻrCszlą klasy p o s i a d a ;ące tworzą, mię-  
elzynaroelćnvkę w u a jgo rszem  tego s łowa 
znaczenia .  Jesl to m ię d z y n a r o d ó w k a  wszy^
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U w a ga  na firm ę  i num er d o m u !

sfljrffh k tórzy złączyli  sic; poci wezwaniem  
kapi ta łu  dla id rz yo ian ia  s la r \c  h form p o ­
l itycznego i spole-eznego toyf^wftaua* <lłci u- 
I r z y m an ia  s ianu kle') r yby  pozwalał  w y b r a ­
n y m  dz ies ią tkom tysięcy pa so rz y low a ć  na 
organizmie'  sc-tc-k mil jonów . Arys tokraci ,  
w i c h y  obsza rn icy  i kapi ta liści  na o b s z a  
iW całego świala  cz.ują sic; j ak  n siebie- 
w domu.  Za wywiez iony  z kra ju  pieaiiądz 
ży ją  wspaniale '  w  na jd roższych  mie jscach  
kąp ie lowych  i r oz ryw kow y!  n, u r zą d z a ją  
wyścigi  w Pa ryżu  i Londynie' . '  p o b i j ą  na 
lwy w Afryce' "  na c«')ż im biedna,  b o r y k a ­
jąca  sic; z t rudnośc ia m i  ojczyzna,  zwlas/.cy.a 
że nie chce uznać' ich przewoduie- twa I?t0 
re' j ak  rozumie ją jest  im przekazane- 

przez Boga i 11 ady-e j ę :‘ '!
S k a rb  polski  róż ich on obchodz i-  

sko ro  w ir.jciey.szych jego Pkre .ach opi 
nie odczuwali  na jm nie j sze j  dolcgliwośea 7 
P a ń  s iwo wose'- polska e'o im 'po niej, sko ro  
ich nic s tawia na swem czcJc1 '! Icl**aI. za 
kle'iry c ie rp ia ły  i umierały |)okolcnia nic 
j’es.1 ich ideałem, bo  to Kloąj d e m o k r a y t c / -

ntego. nowego narodu ,  k ló ry  wednosć  i i ów- 
nośe' poslawil  na piedestale  bożyszcza.

W i c i  przeadiowiiją s t roskl iw ie  w sejI- 
de potae-li z a g ra m  'z i iydi  bankowi swe 
o lb rzym ii  W pcdnowar lościows  e-h w a lu ta c h  
f o r tu n y  w‘ięc bez względu ma k ry tyczny  
stan s ka rbu  krzyczą  ‘tui krzywdę;, w y r z ą ­
dz a ną  im przez ściąganie'  zalfezc/k na p o ­
da tek sm a ją lkow y ,  wwe iisimc;li się od s u b ­
sk rypc j i  na Hank polski,  bo ąkłeji lSanku 
nie' zrejwnowiiżą im korzyści procemlowyeh 
z d e poz y tów  w ba nka ch  zagran iczny cli i 
z giełdowy cli ope ra ' ' | i .

By łoby  zasługą ziemiianslwa. gdyby  
wzięło udzieil w akcji  fwlowniczej  na rzee'z 
ska rbu  oańslwa.  .Miałoby "prawo do z a b ie ­
r a n i a  głosu " przy decyzjach  nad  jego ze- 
iwfri ęłflłWn ą i w e w n ę t r z n ą  pol ityką. \ l e  skoro  
usnwei sic; od p r a c  nad Polską,  niech s w e ­
mu keislowemu i 1 s ta now em u  c-goizmowi 
przypisze,  że będzie  I raklowane nie tylko 
j ako  m u ze a ln y  zabyde'k Ciii' juko  peisorzyt 
na ciele' s pole-czuem.

Nowe oszczerstwa endeckie.
P o s e ł  P e r l p iętnuje, o s z c z e r c ę  p. I ls k ie g o .

W \ l i S /  y\VA. U. III ; (T e L :w h )  Wzwdąz 
ku z s p r a w ą  km. za podc iągn ięc iem k tó ­
r y ch  pod oc h r o n ę  lokatorów7 agitowali  ich 
whiścicic-1c'. ,.Kui j e r  C.ze rwony przynos i  
nas tępu jąc -;' senzacyj j ie  szczegóły' :

Właściciel  kina  , ,Momus‘' ]). Podbielski  
zgłosił  sic; do ' redakcj i  i oświadczyli:  Npra 
Wozdawaąi se j m o w y  ,,Lcba w arszaw sk iego  
p. Mcnezel zaangażowiany / o s t a ł  d 17-go 
s tyTzma przez /wiąze*k wlasei< ieli kin jako 
ąko rederent  propagandowy!  i j . r a seow y  c e ­

lem p isania  a r tyku łów '  i kom u n ik a tó w ,  dla 
u r a b i a n ia  oprnj i  na rzecz  dz ia ła lno  ;ei kin. 
Akcja Ui mia ła  leż dolyc:/ve' wsączeni  e k in  
pod iistawe;. o o c h ro n ie  lokatorów.  Za swą 
p race  m ia ł  Memczel w  razie1 powoełzcnią- 
olrzymiar  iOO do larów.  J a k o  o rgan  publ i -  
l y s t y c z n y  dla  obrony swĄcli in te resów w la -  
ście iede kin Wybral i  ,Ke'łio w ar.szaw skie-11 

o rgan Witosa; .  .
K I>oelbielski zeznał dale'j, żc k o n f e r o ­

wał  d w u k r o n l i e  z pos łem ł l sknn  ( ende ­
kiem),  p rosząc  go o popa rc ie  w Związku 
lud. n a r o d o w y m  s p r a w y  właściciel i  kin. 
l iski os tatecznie  oświadczy ł  mu,  że s p ra w a

Zfczti okręgowy iiienueukiej partj! 
soc-demokratycznej.

R h R L LY, 8. III Pat)- W c zo ra j s z y  
zjiizd ok ręgow y  par t j i  soc ja ln o -d e m o k ra -  
tyyznej odby ły  ce lem  us talen iu k a n d y d a t u r  
do  p a r l a m e n t u  mia ł  p rzebieg  b a rd z o  bu rz -  
I iwy P r z y  g łosow an iu  wzięl i  gó rę  radykal i .  
260 g łosam i  p rzec iw  220 u c h w a lo n o  k a n d y ­
d a tu r y  r ladyka ln yeh  s oc ja lnych  d e m o k r a -  
t (V wLr isp ina  i Zubeila.  P rzeds tawic ie le  k‘ie- 
r u n k u  u m ia r k o w a n e g o  m ię d z y  in n y m i  Heni  - 
slein z tow a rz ysz a m i  opuści l i  s a lę  obrad .  
Dzienniki  .sądzą, że za jśc ia  n a  os ta ln im  
zjeździć d o p r o w a d z ą  do  now ego  r o z ł a m u  
p a r t j i  soc ja lno  - d e m o k ra ty c z n e j .

jest już spóźniona ,  poe'.zem zażądał ,  be Pod 
bielski  złożył mu na piśmie zeznanie  o p r z e ­
kli j iywan i u posłem7 lewicowych.  pizyezcun 
że właściciele kin p rzekupi l i  m. innymi 
p. P, rla któryi rze'komo za 2.000 d o la ró w  
u p r a w ia ł  agitację, na rzecz kin. P. P o d b i c i - 
sk.i za i i rolos tował  p rzeciw za rzu tom , a nu- 
d ę p n i c  j.TZi s łuc ha ny  prze z marsz .  Kata ja 
z łożył  oświadczenie ,  żc w akcji  Uemczla 
nie by ło  me>\vv o p rze k u p y w a n iu  [iceslów.

WA'KSZAV V, III. YAW . Pose! l ’erl  
w liście o lw ar lM n za rzuca  posłowi ł lskie-  
iiin toszezersłwo o ile* i s to tn ie  p r a w d ą  jest  
oo oświadczył  wlaśedciel kina ,,‘M om us“ a 
co twierdz i  liski, jakoby.  Per l  m ia ł  olrzy-, 
.mać 2 0 0 0  do la rów .  „Kclio warszawskie.  “ 
oświadcza,  żc oglosze'iiia kinoteatró%V ol rzy-  
nnije' od oliwili pow s ta n ia  pisma  d rogą  
zw,yklcj  um owy.  S p r a w o z d a w c a  lego pi sma 
p. SI. Menezel doświadczył n a jka lego rycz -  
nicj,  że w i a d o m o ś ć  d o lycz ą c a  go o ol rzyn ia  
n iu  100 dolarów7 jest  p o s p o ld e m  osze'zer- 
slw7em. '

uclnyali ł  n a d t o  o s t r y  protesl  przeciw k a n ­
d y d a tu r z e  Noskego  w l ianii iurgi i .

Kanclerz nlem, nazywa Ludendorfla 
oszczercą.

BK R U N ,  8. III. (Pal) .  N a  w c z o ra j sz em  
pos iedzeniu  s l ronn iclWa cenlrow7ego o- 
św ladczył  kanc le rz  M arks  w  s p ra w ie  p r o ­
cesu m onach i j sk iego ,  że zwycięstw7!) ideji 
s k ra jn e g o  n a c jo n a l i z m  u j ioeiągnę łoby za 
sobą  w o j n ę  dom ow ą .  Z a rzu ty  L i id endor tf a  
p o s ta w iono  w czasie je'g<> ostalniel i  zeznań  
ka to l icki emu icent^um inezwal kanc le rz  w i e ­
rni t nem osze‘zer.stwi ‘111

500 złotych za paszport zagraniczny.
W sfeieieli kupiec kich duże z a n ie p o k o ­

jen ie  wźbudzi łu  zapow iedz  że za [ laszport  
nu wyjazd zag ran icę  t rzeba będzie  płacie 
T)00 zł., ł. j - l i l iske ‘ I m i l ja rd  '.ł ]) oprócz  
wysokieli  opłat  za wizy p a ns lw  z.igranicz- 
nycli Zarządzeni ,  rządu  o wysokiel i  o p ł a ­
t a c h  za paszpor ly  n n a ło  n iez a w odn ie  na  
celu powst rzymanie  n iepo t r zebnych  w y j a z ­
dów7 za g ran icę  i un iem oż l iwien ie  t r w o n ie ­
nia m are k  polskich przez ich w y m i a n ę  na 
wa lu ty  once. 'hak znaczne  o p la ly  za pasz 
po r l ;  mili-źaloby pobiereie'- od łych, klórzy 
z k ra ju  wTyjeżdżaj ;i  dla rozrywdd

Mała dntenta grozi Buigatji
' ATKN V 2. I l i .  Aliędzy (o s  e ją,  Jugos ła -  

,v\fią i iRimiimją ferczą się naraely w  sp ra w ie  
iwispóHnego , ,( ieinarcl.e“ w  Sofji  z powro- 
dn uslawieznyel i  prowmkaej i  ze slremy ma-  
cealoiiskieli . komiladżi .  n icpoko jąeyc l i  p o ­
granicze'  g reckie  i jugoslow.aókkic' .  .1 ak s ly- 
e liae', w eie-niarclie ereźnne  udział i Czeeho-  
słoNyaezyzna. Ifomarclic'  zażąda  ka tego rycz ­
nie od Hulgai' ji  e)rzwriązan ia  l iand z a p o ­
w ia da ją c  rów nocześn ie  że v, raz ie  n v z a -  
s to sowan ia  się do w7ezwania  rząd łmłgarsk i  
sobie bc;dzie m us ia ł  przypisać '"  kon-  
sek\y-encje.

„Kryzys sowietów11.
B. ambasador francuski u sytuacji C fto sj1..

I HYŻ, 1. I ! J. Pat).  Były a m b a s a d o r  
t r a m u s k i  w Pe te r sbu rgu  Pa leo logue  'wy-  
głosil w c z o ra j  w yk ład  o obccimj sytuae-ji w7 
Kosji. P re legen t  zaznaczy)  Że hol szew.zm 
■przeżywa obei' iiie n iebezpieczne  pizesi le-  
nie, klóre  może doprow.idz ie  do katastroify, 
jeżel i k..i])iliily zagraniczne '  nie p r z y jd ą  So- 
w ielom z r y c h ł ą ,  pomocą.  Począ tk iem let, 
ka ta s t ro fy  będz ie  w y b u c h  pogrom ów "'źy- 
dow7skii ‘b Wszyscy z n a ją c y  s to sunk i  r o s y j ­
skie zgadza ją  się z temi, żc początek u p a d k ó  
rządu  Sowjetiwy z a in a u g u ro w a n y  l>e;dzbJ 
n ies łye  l ianem i p rze ś ladow a n ia m i  żydeiw7. 
Nii d ow ód  tego przy toczy ł  prelegenl  list 
pewnego  ku p c a  żydowskiego  w Kosjh w  
k t ó ry m  tenże ok reś la  położenie  żydów wr 
Rosj i j a k o  coraz  ba rdz iej  k ry tyczne

Zniżka cen w lutym
WARSZAWA. 3. 111. . \ W M e d l u g

oł)łiczeń kom is j i  do ba d a n ia  koszlow u t rzy-  
mar . ia  w  drug ie j  1 połowie lulcygo mistąjii ła 
da lsza  znizka cen o 0 23 i>roc., czyli r az e m  
wt luly.in o 2‘1() pfroe. eNa pi'<ż\yincji zniżka 
w m osi znacznie  . więce j elocnoelząc n i e ­
k iedy  jak n. p w Poznan iu  do  0 pren. • • • • _• • • •

Proces łapownika.
BKRL1N 2. III T a l ) .  Rozpoezęło się 

tu ooslępciwianic s ądow e  przeciw by łem u 
p rez ydc n lów i  rzą du  saskiego Ze igmrowd 
(kom uniśc ie )  o s k a rż o n e m u  o i nadużycia  
podczas  p ias tow an ia  urzędu.  R o z p ra w a  r o z ­
pocznie się. w Lipsku  LI. marca,

Watykan przeciw budendorffowi.
RZYM, 2. IIJ (Pal) .  Mowa imdcndoi-ffa  

wygłoszona  przed sądcón w  M on a ch iu m  wy- 
wiołala w  kołacli  w a t y k a ń s k i c h  l ia rdzo  złe 
wćażenie  W a ty k a n  z a n r e r z a  u p o m n ić  s ię  
z powtalii  tych napaśed w  sjwsób  oficjedny 
u rządu  Rzeszy

Skazanie sadystki
WIKDKŃ. 2. III. O s k a rżo n a  o p rak tyk i  

sadys tyczne  rze kom a  nanc zyc ie łka  Kadrćoe 
o ozem  ,<ilćsz-eyn io i lonosi l iśmy'  w  os ta tn i in  

lnungrze  została  skazana  n a  ii lal w i ę ­
zienia.
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Zamach na zarobki robotnicze.
Na onegdąjszem posiedzeniu Rady gospodar 

czej poruszona została kwesija płac robotniczych 
Przedstawiciele kapitału chcieli przemycić przy tej 
sposoDności uchwałę w kierunku przedłużenia go­
dzin prac?

Prez. min. Grabski — jak o teui pokrótce 
wspominaliśmy — zaznaczył, iż uważa dążność do 
obniżenia płac robotniczych za niesłj chanie szko­
dliwą i niecelową, bo płace w Polsce nie są wy­
sokie, a obniżenie musiałoby z konieczności wpły­
nąć ujemnie na siłę konsnmcyjną ludności. Następ­
nie premjer zakwestionował dostarczone ma przez 
Gr. Urząd Statyst. dane, dotyczące płac robotni- 

syeh w krajn i zagranicą, słusznie zaznaczając, 
iż już na pierwszy rzut oka dano te choćby dla­
tego nie wydają się zbyt wiarygodne, żo wykazują 
niższe (") płace zagranicą, podczas gdy emigracja 
robotników właśnie zagranicę Polski świadczy o 
czemś wręcz przeeiwnem

Dyr. Okolski przedstawiciel przemysłowców 
przedstawiając własne dane statystyczne, usiłował 
udowodnić, iż pł ice robotnicze w Polsce są wyższe, 
niż., zagranicą i większe, aniżeli przed wojną i że 
przemysł musi dążyć do obniżki płac,

_ Następnie zabrał głos prezydent m. Warszawy, 
inz. Piotr Drzewiecki legitymując się mandatem . 
Ligi Pracy, zaznaczył iż dla sunacji przemysłu 
musi być położony nacisk na wzmożenie wydajno­
ści pracy przez ...przedłużenie dnia roboczego!

"W odpowiedzi n& to prezydent ministrów za­
brał raz jeszcze głos i zaznaczył, iż z chwilą objęcia 
rządu, zobowiąza1 się do uszanowania zdobyczy ro­
botniczych, osiągniętych na polu ustawodawstwa 
socjalnego, że w 8-mio godzinnym dniu pracy widzi 
zasadniczy warunek rozwoju przemysłu, gdyż cała 
Kuropa, z wyjątkiem Niemiec, nie pracuje dłużej 
niż 8 godzin, sytuacja zaś w Niemczech nie może 
być brana pod nwagę, bo Niemcy zmuszone są część 
swojej pracy oddawać na odszkodowania wojenne, 
co nas nie dotyczy ~ ,

Następnie zabrał głos poseł to w. Żuławski 
i wyraził zdzi wienie, iż Gł. Urząd Stat., który jako 
instytucje o charakterze naukowym, winien być bez­
stronny, został nadużyty do przedstawienia danych 
mogącycii uzasadniać stanowisko D-zemysłowców 
przy ich domagania się obniżki płac Obniżka płac 
w tym raonenc.e musi być uważana za katastrofę 
dla całej klasy robotniczej, ponieważ płace robo­
tnicze w Polać i były zawsze niższe, obecnie zaś 
obniżone zostały w znacznym stopniu przez niedo- 
liczenie w wielu gałęziacn ostatniego wskaźnika 
dtożyżnianego 32 proc. Jeśli chodzi naprz. o gór­
nictwo, to górnik we Francji zarabia 35 franków, 
co równa się 15 miijonom marek, gdy w Po/sce 
górnik otrzymuje 12—13 miljonów O wiarygodno­
ści „statystyki41 p. Okolskiegu mówią następujące 
dane: płace w przemyśle drzewnym (w tartakach) 
wahaią się od 1,200.000 ao 4,600.000 mk., 
w walcowniach żelaza oa 3,500.000 do 10,000.000 
mk., w największej zaś hucie w Polsce — w fa­
bryce Kulczyńskiego w Sośnuwcu płaca robotoika 
wykwalifikowanego nie przewyższa 6.000.000 mk.

Przy takich sk?lach nie może być mowy o ob­
niżce płac, gdy nie chce się robotników zepchnąć 
do rzędu nędzarzy. /Jako przykład — jak mało 
wpływa obniżka płacy na ceny towarów, pos. tow. 
Żuławski wskazał na przemysł szklany, gdzie mimo 
obniżki o 30 proc. ceny węgla i obniżki płacy o 
30 proc., cena szkła nie uległa zmianie.

Dążność ze strony przemvsłu do rozwoju iść 
musi mzez lepszą organizację pracy, bo od tego 
zależy tylko jej wydainosć.

Utyskąie się u nas na zbyt matą wydajność 
pracy górników i wskazuje się, iż wydajność pracy 
na głowę załogi wynosi około 60 proc. produkcji 
przedwojennej. Jeżeli jednak wydajność tę przeli­
czymy na górnika, jako produkującego robotnika, 
to otrzymamy 85—90 proc. dawnej produkcji, co 
przy uwzględnieniu skróconego czasu pracy uwa­
żane być musi za zwyżkę wydajność' pracy.

Dążenie czy to do przedłużenia czasu pracy, 
czy obniżenia płac musi się spotkać 7.e stanowczym 
oporem ze strony robotnika i wywołać walkę, która 
przemysłowi i krajowi przynieść mnsi więcej szko­
dy, niż korzyści, iakie sobie obiecują przemysłow­
cy dla własnych egoistycznych interesów.

Na nasi. posiedzeniu Rudy gospodarczej loczyłu 
się w dalszym ciągli dyskusja nad zagadnieniem płae 
robolniczs-ch

Tow. StaAcsęwk, powołując s 'ę  na szereg przy- 
j  kładów przedstawił, że

Pł.ACE: oin-.r.NK N it; w y ..t a  tu ./, aj n a  z a s p o - 
KO JFN IF N \.JPRYM1T Y W N TEJ SZ YC. H POTRZFB 

‘ ROBOTNICZYCH
k L '

Obr iżenie. ich zepeJmęłoby ronoim ków  an roli 
nędzarzy i zniszczyłoby na długie lata zdojność wy­
twórczą narodu Już dziś t-horobowo.ść na skutek nie­
dożywiania się wzrosła w niesłychany sposób — ob­
niżka płac m usiałaby w lej mierze ■wywołać wprost 
katastrofal.ne następstwa. Obniżenie kosZiów produkcji 
możliwe jest tylko przez udoskonalenie środków techni­
cznych produkcji, które w większości przedsiębiorstw  
są zupełnie przestarzałe. Na ’ przykładach, zaczerp­
niętych w kopalni- węgla, wykazuje sv jak i sposóo 
obecny stan zaniedbaniu kopalni odbija się na wydaj­
ności pracy robotników Z całą energją przeciwsta­
wił się móv.ca nieszezśhwym projektom  l.igi pracy 
w k ierunku przedłużenia czasu pracy, zap, wniająe, 

j że próby takie m usiałyby wywołać wałki. zc strony 
j robotników, które w- następstwie przyczyniłyby się 
nie do wzmocnienia, lecz osłabienia naszego życia 
ekonomicznego. W jaki sposób rozum ni przedsiębior­
cy zapatrują się n a  wartość długiego dnia roboczego, 
świadczy najlepiej znanie znanego ekononustyr, a r ó v - 
nocześnie przemysłowca niemieckiego Boscha ze Stut 
gartu

„Nieszczęściem jest, że jeszcze dziś n u n iu  inasę 
przedsiębiorstw, którzy m yślą, .z przedłużeniem dnia 
roooczego uratujem y życie gospodarcze Niemiec z o- 
hecnego upadku. Są to ci kapitaliści, którzy nie chcą 
.myśleć o techricznem  doskonaleniu swoich przedsię­
biorstw  i racjonalnem  zorganizowaniu metod pracy, 
z len i siwa do m yślenia i niechęci do chwilo v  jgo 
wydatku pieniężnego, któryby się wkrólcc stokrotnie 
opłacił, idą po slarej, a Jak do celu nie prowadzącej 
drodze przedłużenia dnia pracy. 8-godzinn> dzień 
pracy Kończy dr. B. swoje wywody je-sl. dlai 
naszego przem ysłu nielylko •koniecznością, ale i bło­
gosławieństwem dla naszego ludu".

Dr. Bosch pisał to w okresie wprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy Zwolenników lej ip in ji  j,est 
v Nieniczecli e o ra / ^w ięcej,'” JM. Ijała wnika,’ spowo­
dowana w prow adzerielil Ś-godzinnego dnia pracy, na­
raziła i naroża przem ysł niem iecki na straty, które 
przez kilka lal nic dadzą się powetować.

Stanowisko, zajęte przez naszych towarzyszy, po­
parli zgodnie wszyscy przedstawiciele robotników bez 
różn icy- k ie runk 'óv .

Przedstawiciel, nauki, fjrol. Kuslam-cUj wystąpił, 
jako gorący obrońca- angielskiej soboty, domagając 
-się jedynie zm niejszenia liczby św iąl, zw łaszcza lyeh, 
które przypadają w środku tygodnia.

Prot. Brzeski stwierdził, że Iwie.dzenie, jakoby 
|>łaee w Polsce były wyższe, niż za ' granicą, jest zi 
gruntu fałszywe Przeludnienie w Polsce, przy niskim 
stosunkowo poziomie kulturalnym  musi powodować 
obniżkę płac. Objaw len należy zwalczać, nie zaś go 
poperać . Co do przedłużenia czasu pracy, lo nie 
wie, czy przedsiębiorcy rozważyli fakt, że m usia­
łoby to pociągnąć za sobą wzmożenie się produkcji, 
na którą prawaopouobnie nu znalezionoby zhylu, zwła­
szcza przy obnżen iu  płac robotniczych. Potanienie 
(produkcji — stwierdza mówca, zgodnie z przedstawi­

cielami robotników może nastąpi'’- tylko przez udo­
skonaleń e rechniki i lepszą organizację pracy. Jako 
jeden ze skutecznych środkóv uznaje rów jreż znie 
sienie podatków pośrednich', .co musiałoby jiotanić to­
w ar r wzmóciz' jego konsumeję. Ubytek v. docho­
dach, powstały mi skulek icgo dla skarbu, wyiównnł 
b y  się przez większy wpływ pod'atkó\ bezpośrednich 
z przem ysłu „ i ubytek wydatków na bezrobotnych.

P. Kempuey potw 'erdził również żc . Iw ierdzeuie, 
jakoby ołace .w Polsce były wy ższe, niż za granicą, 
jest fałszy-we. Hasłc- p b n :żenią p łac z Rady gospodarczej 
wyjść nie powinno i nie może. Panowie przem ysłow­
cy muszą zroznm ’eć, że na nich spoczywają również 
ptwme obow-iązki. Był oki-es, kiedy- produkcja przyno­
siła zyski dziś trzeba pracować ze stra tą , przemysł 
w Polsce m a duże v  aoki przed sobą i ten okres 
kryzysu* przejść, m usi, jeśli chce doczekać żniwa i 
zbierać plony. Zresztą w  większości przemysłów ro­
bocizna stanow i zaledwie nieznaczny procent kosztów 
produkcji i obniżenie jej nie przyczyni uę do po-
tanienia produktów.

Poważny ton dyskusji, zamącił p. Drzewtnuio, 
który twierdził, że wszędzie uw ażają go „za hu me 
rystę  lub m aniaka on jednak za takiego się me
ma Po wyczerpaliui dyskusji, rezultaty jej' stre­
ścili pp. Grabski i k ier. m in. pracy Simon.

P. Grabsfci oświadczył, że wobec tego, że. za­
znaczyły się tu dwie opinje, Rada fnie nioże, po
w-ziąć jakiejś jednolitej uchwały —- m im o lo. uważa 
za konieczne, by Min. pracy  w dalszym, f-iągu p ro­
wadziło sw-ą dotychczasową politykę w kierunku o- 
brony obecnych płac przed obrrżką W dyskusji wy 
su rię to  trzy żądania. P ierw sze — *» pow rót do płat 
przedwojennych. Zapom ina się tu jednak, że nu le- 
retorjum  Polski były  płace trojakie, z których na j­
mniejsze były v  zaborz, rosyjskim . Dziś przy wysu­
waniu tego żądania bierze się pod uwagę właśnie 
płace zaboru rosyjsk ego, cc ogół robotmków- musi 
odczuć, jako pogorszenie- swego położenia ,Robotnicy 
■nie mogą poprzestać na niskich (płacach rosyjskich, 
zm uszanie ich do tego odczuliby słusżn.Ć jako dotkliwą 

'.krzywdę.
Drugie żądanie — lo żądanie, bj place przed­

wojenne nie przekroczyły wykazanego w skaźnika dro- 
żyźniohego. To stanowisko też nic jest słuszne. By- 

j loby io uwiecznianie płac- przedwojennych • i pi-»«dSvo- 
ennego poziomu życia k lasy  robotniczej która piziT.ie- 

‘m a prawo dożyć do lepszych w arunków  Lyłi N e. 
w je, jak te sprawy wyglądają zagranica ma jednak 
wrażenie, że pod tym względem dokonał się zagru- 
irc.ą zwrot na korzyść k lasy robotniczej.

,Ważny jest jednak Irzecć wzgujd — to jest u ti/.j- 
myw arre p łac w poszczególnych przem ysłach na równi 
z płacami tych ^-imycli przem ysłów zagranicą

Konferencję zakończył p Simon, w skazują,, ' że 
jiłace nie były dotąd' nigdy i vnie są ^ egu Iow a mi 
jakąś świadomą .po lityką. Pod tym, względem jest 
,istny chaos, naogół jednak płace robotnicze w Polsce 
są niskie i stosowanie do nich jedynie wskaźnika 
wzrostu ce.n lnu-Utwych, któay wedle wykazu wynos 
obecn e 112 pror — jest nietnjoiliwc, gdyż v życiu 

flobolniozem, nie c-eny burtow e I lecz 'detaliczne, od 
grywają rolę — a le wzrosły bardzo znacznie wyżąj. 
U.ni .lerjum  pracy dążyło i dążyć będzie, do regulacji 
płac z uwzględnieniem  w pierwszym rzędzie potrzeb 
ludności robotniczej.

rodatek maiątkou/y nie wpłacony w caio&ei
P rz e d  k i lk u  d n m m i  zo s ta ły  j i .ż  r o z p o ­

częte  k ro k i  iB^xekiK^ive p rzeciw ! ty m ,  kio  
i ' 7 y  n ie  z a p ła c i l i  w  te rm in ie1 d ru g ie j  z t  
w z k i  na  p o d a te k  m a j i i tk o w y

Mtogól  do  chwil i  olieette.i wp łacono  na 
poczet p ie rwsze j  ra ty  d rug ie j  zaliczki  na 
poda tek  -majątkowiiyi w  poszczególnych o- 
kr.ęgitKdi s katii iow/y eh  (xi do Tn k ilku  
/ r r o < ‘ e n I  n a l e ż n <>Av

M ajiitek  r u c h o m y ,  zascKW eslrow  a n y  u

I te z w z g lę ilu e  k r o k i r ra ek iicy jn c .

opieszatyel i  pl it tnikow, sprzethtny bę dz ie  
d r o g ą  l icytacji  publ icznej  w  dn iach  ,iaj 
bl iższych.  v .

U rzędom  skarJrowyan na p row inc j i  p o ­
lecono te legraf icznie  p rz e p ro w a d z e n ie  egze- 
km  ji przy: użyciu całego pe rsona lu .  iMi- 
nisterstNVo Spraw  W.eNviiętr/jiycli wyiht ło  «'u 
syv'ej strony,  s t i i rostmn i k o m endo tn  pol ie j  
po lecenie  wspóldzi: ilani; t  z wla<lz;imi s k a r ­
bowymi.  "

Korupcja w wojskowym sztabie emskim.
AYIKDIŃ 2 . III Pat). W u rz ę d o w y m  

k o m u n ik i ie ie  o areszloNCanm ofi<‘eróNv s/.ta- 
ł)ti g e n e r a ln e g o  arm j.i  czeskiej c zy ji tm y  co 
następuje : W ładze w io jskow e s tw ie rd z i ły /ż c  
przy d o s ta w i tc h  łienzytiN d la  w o js k a  dz ia ły

s ię  n a d u ż y c ia  R ę fe re m d  m i m s l e r s tw a  w o j  
n y  brhl-i d u ż e  ła jró w k i i p r z y jm o w a l i  licu 
z y p ę  g o rsz e j  ja k o śc i .  P o ś r e d n ic z y ło  \v  (yn 
o s z u s tw ie  k i lk u  u r ią t f r f jk ó w  ey w iln y c l i  
ptwwalnyc.h
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O D E Z W A
Komitetu Organizacyjnego Banku Polskuego.

Zapisy na akcje Banku Polskiego, przyjmowane przez wszystkie Oddziały Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej przy pomocy kilkudziesięciu uanków poi,kich wraz oddziałami oraz licznych spółdzielni 
kredytowych, trwają już od miesiąca. W  okresie tym Rząd stworzył zasadnicze warunki dla uzdrowie­
nia obiegu pieniężnego, zrzekając się w drodze ustawodawczej dalszego draku marek na potrzeby Skarbu 
i oddając nadzór nad politysą emisyjną i kredytową P  K. K, P. w ręce utworzonej w tym celu Rady 
Nadzorczej, złożonej z czynników społecznych. ........................... .

Wielka i rozstrzygająca walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdrowienie pieciądza polskiego roz­
poczęta. Toczy ją  całe państwo i społeczeństwo dla oparcia dalszego rozwoju swego gospodarstwa i bo 
gaciwa narodowego na zdrowej i silnej pcdsiawie, od której zależeć będzie zdrowie moralne, mocar­
stwowe stanowisko i szczęśliwa przyszłość narodu i państwa polskiego. O zwycięstwie rozstrzygnie wy ■ 
nik-zapisów na akcje Banku Polskiego w ciągu najbliższych kilku tygodni.

.. Komitet Organizacyjny, przywiązując wielką wagę do spopularyzowania sprawy Banuu Polskiego 
w szerokich warstwach społeczeństwa, zwraca, się z wezwaniem do wszystkich organizacyj obywateli 
polskich zarówno finansowych i zawodowych, jak i politycznych, społecznych, spółdzielczych, kultu­
ralno-oświatowych, aby zechciały podjąć bezzwłocznie usuną propagandę w sprawie Banku Polskiego, 
w zakresie ::n dostępnym, nie czekając specjalnych w tym kierunku próśb ze strony Komitetu.

Musnny zwycięż v ć ‘ Własnemi siłami musimy zbudować własny, niezależny, mocny, przez nas 
samych ufunaowaDy Bank Polski. Komitet Organizacyjny wzywa ponownie cale społeczeństwo do jak- 
największego wysiłku woli i i czynu zbiorowego.

Waiszawa, dnia 29 lutego 1924 r.

homtfef Organizacyjny Banku PoisKiegu
Stanisław Karpiński. Ks. Stanisław Adamski. Zygmunt Chrzanowski.

Dr Jan Kanty Steczkowski. Dr. Franciszek S te f czy k

„Kurjer poznański" o nierządzie pocztowym.
W  obszernym artykule f W  obronie urządzeń 

cywilizacyjnych" wystąpił i Kurjer poznański z 28. 
U. 1*924 w nr. 49 przeciw znanym z naszych opi­
sów stosunkom pocztowym. W  szczególności zwraca 
się on przeciw przybierającemu coraz większe rozł 
mitry zwijaniu urzędów pocztowych. Podnosi też, 
że stan ten poczty szkodzi nietylko rolnictwu, prze­
mysłowi i handlowi, lecz zagraża wprost bezpie- 
czenstwu państwa.

Mamy tu jednaK do czynienia tylko ze stwier­
dzeniem faktu, lecz nie znajdujemy rozważenia jego 
przyczyn. Stało się to może z umysłu, gdyż pismu 
temu nie może być nrewiadometn, na czyje barki 
spada odpowiedzialność za ten nierząd trwający od 
stycznia 1919 po dzień dzisiejszy. Odtąd dzielić ją 
będzie minister handlu i przemysłu z generalną dy­
rekcją poczt. Rąbek stosunków w niej panujących 
odsłoniła przecież rozprawa przed sanem przysię­
głych we Lwowie z 18 Wtego 1921. Oto mści się 
na poczcie służalstwo wobec niższych nawet orga­
nów zaborcy, nieudolność, niechlujstwo, jakie u osób 
nią kiere.ących wykazała ta rozprawa. Wady te 
pozostały we krwi tych ludz. bez względu na to, 
że Polska innych potrzebuje urzędników Dlatego 
to objawiają się oue i w stosunku do komisarza 
oszczędnościowego, który jak na całej administra­
cji państwowej rozumie się i na poczcie. Nie może 
być inaczej u byłego urzędnika gospodarczego w do­
brach wielkopańskicb

Umie on tylko wyrzucać z czworaków. Obawie 
przedtem ulegając dorobkiewicze pocztowi z trwo­
gi przed powrotem tam, gdzie należą, zduszają nie­
wolniczo wszelki obrót nietylko urządzeniami cby- 
bmnemi, a potwierdzając jmi ich charakter i wiedzę, 
lecz i przez marnowanie takich przyrządów, jak 
urzędy pocztowe pozostawione przez zaborców lub 
nieot warte po zamknięciu skutkiem wojny

Na przyczyny te;, choroby zwracały uwagę od 
czteru lat wyłącznie pisma socjalistyczne, jak na­
sze i „Naprzód", oraz „Kurjer lwowski". -żądając 
napróżno ich usunięcia. Pisma burżuazyjne żaś ogra­
niczały się tylko do okólnikowych żalów, aby przez 
wgłębianie się w istotę rzeczy nie trafie w ludzi, 
krórzy się do nich pr',ykradli. J a k  widzimy teraz, 
cel, w którego obronie występowaliśmy w ogólnym 
interesie zwyciężać zaczyna. W  jednym rzędzie 
z nami stanęło choć późno i pismo wysoce burżu­
azyjne. Za długo zapominano, że lepiej zapobiegać 
jak leczyć i dlatego jak wszystko tak i pocztę, 
doprowadzono do rozkładu, który opanować będzie 
coraz trudniej. Nie będziemy tu powtarzać wypo- 
dzianych już środków leczenia, które winny być 
znane ludziom o myśli społecznej. Brak dobrej wo­
li od początku sprawił, że choc zwiększą się nasze 
szeregi, na wysuszenie tego trzęsawiska braknie 
państwu sił. Wtedy ziszczą się niezawodnie obawy 
jakie wyraził ów artykuł, a winnych znajdzie się 
w gronie przyjaciół pditycznych autora.

j \ [ o w iu y  z  d n ia .
Lwów, 4 marca . 

REPLPuUAft rE e m U  Mi t-.jSKlEGii WF LWOWIE:
W torek, o godz. 7. -wierz. „Jak się wam podoba**. 
Środa, o godz. 7. wlecz „PocahineK".

REPERTUAR TEATRU MAŁ&GO, ulica Gródecki 2 b.:
W torek, o godz. 7. wiecz. „Na łeb uu szyję'*, 
Środa, o godz. 7. wiccz. „Na łeb na szyję .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Wlorc-k, w godz. 7. wiecz. '„Mikado *
Środa o godz. 7. wiecz. „Katjia tanee-r„a . >

l.   . . . .    L

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, JJflfollffiisM 11. 
W torek, o godz 7*8(1 Na pograniczu iTeeóeli ś\\ in- 

Ioy, (Der Dybuk.')
Środa .. godz 7*30 Koelmjąe-e się serca 
C.zwnrtek, o godz. 730  Cipki Fnjer.

Poseł chłopski Kaskuda o przeniswiorsturie Pifosa.
A powodu napaści i obelg, rzucanych przez 

piasiowców na grupę posłów, którzy rozbili rząd 
Lhjeno-pipstowy pisze poseł Laskuda w „Przyja­
cielu Ludu":

„Żeby Piast ieszoze sto razy więcej czernidta 
drukarskiego zużył, to tej prawdy zmienić nie po­
trafi, że obszarnicy byli, są i pozostaną wyzyski­
waczami chłopów tak długo, dopóki lasy i obszary 
ziemi są w ich posindanm żaden chłop też nie 
uwierzy, aby panowie oddali lasy i ziemie chło­
pom dobrowolnie, bez przymusu.

Pół roku czekaliśmy na to, czy p. Witos do­
każe takiego cudu. To chyba dość czasu. Skoroś- 
my się jednak przekonali, że obszarnicy Witosa 
chwycili jak w kleszcze i cały projekt roformy 
rplńej wypaczyli na swoją korzyść, to jakże, mie­
liśmy czekać, aż nas wszystkich skują w kajdany 
obszanńczeć

As p. Witosowi, Bączkowskiemu, Kiermkowi 
i t./p. dobrze było i jest w spółce z panami, to

| widzimy i teraz. Pomimo obalenia rządu pozosta­
ją oni nadal z ca jena w przyjaźni i wytężają siły, 
aby się z powrotem dorwać do władzy. Zawadza 
im rząd p. Wł. Grabskiego, gniewa ich powołanie 
gen. Sikorskiego na ministra spraw wojskowych, 
więc n j ą  i psują na wszystkie sposoby. Ale chło­
pi widzą, żt, przecie ten rząd jest lepszy, niż był 
pop zedni, więc, że dobrze zrobiłem, przyczyniw 
szy się di tej zmiany.

• Aby usprawiedliwić swój zwrot na prawo, 
ku chjenie, straży Piast chłopów socjalistami, ka­
sami chorwch i t. d. ; Daremny trud pauowie, tak 
głupimi chłopi już nie są, aby się dali brać na 
takie plewy. Chłopom trzeba ziemi i iasu, a tc ma- 
4 obszarnicy, więc jeżeli chłopi cncą posiąść ziemie 

i lasy, to muszą o to tfcczyć walkę z obszarnikami, 
a ni. z socjalistami.

To jest prawda, ’ której żadne Piasty ani 
zn.-enić, ani ukryć, ani oszukać nie potrafią"

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA*
Od soboty I-go m arca 192-1. Część I. „Pomyłka** 

dyptyk pióra “Bebe. Część solowa: H. Koslyńska, — 
M. -Mirsk-. — Run Safety, — R .Bronowski. Cz.ęść 
Ul. jStow . -z ogi poręką** faisa. Początek o godz. 8. 

wieczór ‘ ■’

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TLIERKA
Sioda ó niM-ęp: /  Feuerm ann skrzypek
Piąlek 7 m a rc a : Ycelli- (itiilbcrl, wiecz w. Iranc.

i* * * * " < ś -
PRZEDSTAW ił,N Ji POPULARNI Zmiana re-

perluaru w niedzielę 9 m am i br w teatrze Wielkim 
„Jak wani .się podoba*' Szekspira Początek o godz.
0 popol. H i loty -po zniżonej cenie nabywać, .mogą 
członkow ie stowarzyszeń ośw bitowych i , zawodowych 
w biurze Związku Teatrów  i Chórów Włość ul Mic­
kiewicza 2b, oraz w księgąrni I.udowej ul. Szajnochy 

,2. ■ „Straszny Dwór** Mon uszki w leatr/.e W ielkim
„Dum; i lluzary* F redry  w teatrze } .-.owo.śei ode­
grane .zoslaną w niedzielę 10 hm.

ODCZYT TOW. POSŁA D1AMANDA, zapowie 
Mziany na 21 lutego, .i^odlwolp.ny z powodu opóźnienia 
przyjazdu Iow Diainanila, -„skutek aresztowania dele 
gacj' na granice , Irauciisko-n iem ie-ckii-j, odliędzic się 
w niedzielę 9 marca Prclegenl liędzie mówi! nie- 
lytko o konferencji M iędzynąroelówki socjalisty-zuej 
w Luksem burgu, lecz w yjaśni lównież wiele szcze­
gółów dotyczących polityki, mocarstw zachodnich, oraz 
omówi i spostrzeżeńia co do ekonomicznego po ­
łożenia 1-iaiKji, Lukwm lm rga, Niemiec i okupowa­
nych terenów Zagłębia Itu lirs. 0|)oeviadama cpi/euiów 
z ]K)dróżv, urozmaicą lę ' lak nadzwyczaj ciekawą 
prelekcję, kióra słiisznje wzbudziła już v ielkie- zain 
le-resowanie lal wśród ster robotnicze c-li, n k i iu- 
Wligęncji. x

j j t AK BlĘ ŚMIEJĄ 4 PLĄCZĄ WE LW O W iE. 
Wodewil te n odegrało koto di ani. Drukarze er niedz. 
2 lutego. Amatorzy ee-ykazali zupełne- opanoeranie ról
1 i pew ną  swobodę na seenii /  .małej sceny płynęło  
dużo  tiumoru, za co jmhl.czno.ść odwzajem niła  się 
uarząo  wykonawców oklaskam i. Pni Oseinev ille, o raz  
Diu'kalee, Rozłueki, Dobrzański, Frączek, zdobyli dla 
fsSve-j scein lego wieczoru zupełne- uznanie . Z azna­
czam, że |>oevyzsz.a scena, siei' na pierees/eiu miejscu 
wśród scen roi)., ilzięk- iłoju-tj i sninie-iuu-j reżv- 
/serji tow. Frączka Fr. I,

STRAJK Y\ Pt)W sZK CIIN 'i VI BANKU KREDYT. 
ZLIKW IDOWANA. Zv. iązek Zawodne, y Pracowników 

r Bankowych i Ubezpieczeń iowycli Rzpltej Polskiej t)el- 
dzjał we Lwowie donosi, nam : Ze względu na nieścisłe 
wiadomości w d -.iennikae-Ji o przyezynael wybuchli 
itnijku w Powszechnym Ranku Kredytoe.ym we Lwo­

wie i je-go oddziałach, sterierdzame : na |>oJsia\vie 
/badanu) sianu rzecze, że iirzędnie-A poeeyższej iu- 
tftytiieji rozpiK-zęl. slrejk zbyt pospiesznie, zanim dy- 
ri kaja mogła , przedstawione przez iiie-.h żądania za­
łatwić, ..eyobee-, czego rozgłaszanie powyższych eeindo- 
m ośc: przez urzędników było niewłaściwe.- Po wilio 
/e n iu  przez nas pertraktacji, strajk zosi i j zlikee- ido- 
w nie ku obogólnemu zadoeeoleniu.

I IF P O K O  j  E.N1 IlAPTlSCI W \ e\ iailow ca Skoczy­
las eyi „z •/ |K)liejant.em w uli ,nit\lzielę „odwiedził*" 
lokal R aptjstów  pizy ul Leyoeeskicb Dzieci, 'gdziel 
zasuit 12 osób, przysłucliiijąi-yeli się modłom odm a­
wianym przez Antoniego Czaplikn /e b ra n ie  lo „roz- 
,eviązano“, jn-zyczein iunkejonarju.sze poli-jii skoulis- 
koevali 32 broszur.

I

0



Nr. ójg

. i

„DZIENNIK L U D Ó W " 5

Jagiellońska II
dy*. 8. M. Gimpel.

Wiórek o e. 7 30 Ś r o d a  o  g .  7  3 0

(D e r  D ybu k .)
legenda dram atyczna w 3 aktach

i  i L
obraz z życia w 4 aktach.

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.'

lenie k ii
ii D z iś  w e w torek dn. 4 m arca z pow odu  

reduty w  sa li k ina  „Lew “ p rzedstaw ień  
J  n ie  bądzie.

Z POWODU ZASP .iNIKŹNYGH w strzymujc się 
,.całki.w if_v nieh nu linji l.woy, - Slojanów i Sapie- 
żunku Kry.skj nopol z (lirem  311 II 11)21 aż do oilwc- 
Uiibf

W D M U O iH  W IO S .W W  ul), niedziel^ i ponie­
działek znacznie pocicplało, pod wpływem łagodnego 
wschodu io-południowi go wialni. W czoraj w południe 
było 0 ..topu' ('. ciepła w cleniu.

-  Olbrzymio m,.sv brudnego śniegu, leżącego na 
ulicach miasta, poczęły szybko topnieć. Rącze slru- 
mvk lm ubicj wod\ spływały z górp .c li czyści m iasla, 
Iworzał nPeisaarni olbrzymie kałuże. Od czasu do 
czasu spadały z {(achów kam ienic zwałc śniegu i lodu, 
grożąc śm iercią przccliodniom \n  razie olie.szlo się 
bez. uypadku Ponad niepowabną powloką ziemską roz­
taczał , .się wspaniały błękit nieba.

POBORY NA I CZYLIEL.M W A ZA MARZEC. tu 
Lelem umknięcia korespondencji, telegramów lip. I\u- 
ralorjuin Okręgu Szkolnego l.wo\\>k:cgo podaje \vszyb­
kim władzom szkolnym i Zarządom szkol do w i.ido 
mości', że mim o iż  rozporządzenie o mnożnej na m ie­
siąc marzec wpłynęło telefonicznie dopiero dnia 21 
lutego br. oddział; linajfTsuw c prz\ wpro d n iesły­
chanym wysjifltfa likwidując pobory dla około PS ODO 
mu|czyc.’cli zdołały jednak już 23 lulego o godz. 8.b(i 
rozesłać oslatirc listę płac do poszczególnych pov łu­
tów -i asyguai je do Kusy Skarbowej we Lwow ie. 
Miowąlpliwk Yiskulek trudności w komunikacji d Osiuj 
nic wszędzie pociągi dochodzą nastąpi |>ewnc ono >- 
nienic w wy płacie poborów za co jednak Kuratorium 
nie pdpowiada. W zelkie reklamacje zwłaszcza telegra­
ficzni »ą bezcelowe,

KURSY WALL'] I Akt„II PRZEMY SLOW Y (.11.
Obce walnie w w o ln y ib ' obrotach we Lwowie 

m iały- wczoraj tendencję ehw iejną. ('.cny zmieniały 
się o 10 20 tys. Obrót słaby. Płacono, dolary 9.260— 
!ł.270, kanad 8.80(1 8.850, kor. czeskie 272, leji- 150 
tys. mkp. PKKłL p łaciła ' d o ln y  0.137-0.230, 
kanlid 8 810 8.030, Ir. Iranc. .382, Ir, belg, 333, Ir. 
szwaji 1.590, łun ie .30 52.’), Pry .305, kor. cziskkjł’. 
200, nu.slr 129, ihmskił' 1,450, szwedzkie 2.100, noi- 
weck ie 1220, lloren ho lw d . 3.430, .miłjimów kę 707, 
ziole bony I 100, zloty trarik 1.798 tys mkp.

,\a  gełdzie warszawek Lej wczoraj płacono doi.
0.25O -0 350, Ir. >zwajc. 1.002 1020, liuily KUMO lys,

\keje m ały Icmlwięję niejednolitą. Płacono C.ho- 
dorów od 2.1.UH), Legielski 2.700, raniclow V 100, Gai 
fola 1 100, Oikos 18 100, Parowozy I 000, Pczcl. 850, 
Pol Mafia 2.225 Pol Iow. bud. 580, Rakszaw a 11,750, 
fesp 29.200, Z elemewski 10.500 lys. mkp.

D M a/.A Z> I2KA GEN /ROZA Na giełdzie zbożo­
we ( we I iffowo wczoraj by/a lendeneja zniżkowa, u- 
sposobie.ide Jicz ochoty Podąż doslaleczna przy s ł a ­

bym popycie. .Notowano pszenica 3,3- .'■■i.OOO, żyło 
: ow ies jło I0.5(K) -20 500, leczmicń 17.500 21.500
kukiirudza 20 .30.000 lvs, mkp,

PO N U R \ LLYGID.IA (iO lli\ K ./A  N.O Śląsku 0- 
polsk m  tragiczny los spolkał zam ieszkałą lam rodzi­
nę górników Złotosiów. 21- letni Zloloś, żonaly dopiero 
.cztery .miesiące, zoslal zasypany węglem w kopalni. 
Bral jego pracujący obok usłyszał jęk z a s ia n e g o  i 
po.„p'esz\l na ratunek. W tym momencie usunęły się 
nowe m a s ' i przygniotły zupełnie nieszczęśliw egd. 
Siostra zabitego wybrała się na miejsce katastrofy* 
Widok zwłok brata lak ją w /r iu /y ł, żc padła bez przy 
lomnośiii n.i ziemię i zmarła lego samego wieczora. 
Matka zmarłych jesl ulmgą wdową.

N A D ESŁA N E.

WAKRYCll DOMU SCHADZEK. l>-zy ul. Gro­
dzickich pWI 1. (i policja wy] ry ła dom schadzek u 
Miny Leinsiuer Zastano 1n 3 dziewczęla z prowincji 
w wieku od 17 22 lal, które rajfurka w vkorzystvwała,
sKręeząc jc  do nierządu w celach zarobkowych.
I.einsiderową i owe dziewczęla aresztowano.

N ajle psza  stołow a w ódka  220

„ S M I R N O W K  V *
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą  : F a b r y k a  L w ó w ,  K i e l a r ó w  i  ł - e y r e -  

z e n t a n t  R o b e r t  G r e b e l ,  A s n y k a  3 . T e l .  5 8 3 .

Znwiuilttini&iuy PT. Public/jioś.ć, że firm a:
.1. SC.HRLIli, Ul JAGIELLOŃSKA 12 

otrzym ała świeży transport OBUYY1A \l IjS K1 EGO, 
DA MSKIEGO I D ZIEł lNNEGO, pierwszorzędnej ja­
kości i sprzedaje lakowe po bardzo zniżonych cenach.

45

Z  ruchu spółdzielczego.

Baczność, członkowie » 0 K R Ę -  
G Ó W K 1 « ,  Spółdzielni Spożywczej 
pracowników kolej owych we Lwowie.

We czwartek dnia 6 marca 1924
o godzinie 17-ej odbędzie się w  m a ­
ga zy n a d  i »Okregó w k i«

ZGROMADZENIE
członków celem dokonania  wyboru  
ośmiu delegatów na" doroczny

W ALNY ZJAZD DELEGATÓW.
2oi_ 4  , R a d a  Nadzorcza.

Z  ruchu robotniczego.
s  Ra GZNOŚC ROBOTNICY DRZEM NE l abiAMi

l.eyyińskiego wypowiedziała pracę wszystkim robotni 
kom. Ponieważ nie chce płacić yyedle .wskaźnika. 
Równocześnie ogłasza w dziennikach, że potrzebuje 
robolu, do pracy w akordzie. Zarząd Iow. „Zgoda", 
podając lo do wiadomości, yyz>mva do om ijania Ca 
bryki Lewińskiego, aż do zakończenia Konfliktu.

Bomoa vi pociągu pospiesznym LwAw-Ułars^wa-
W uh. sobóię wieczorem w pociągu pospiesznym, 

zdążającym zc E\>oyya do W arszawy, przed" stacją 
Mszana zn a le / ono w przedfciake I kl. pod ławjką bombę 
typu tzw „bomb świecznych" I oni lej bom by p ło ­
nął i wydzielili duszący zapach gazu. Podróżni spo­
strzegli niebczpicczeńslyyo, wstrzymali pociąg i tiga- 
ą i i  zapał bomby. Rev. izor kolejowy Praczek popa­
rzył sobie przylepu rękę. \ \  agon len wyłączono z po­
ciągu w Przemyślu

W zyyiązku [ze sjnay. ą śp. Rassarabowej bawili 
we Iw ow ie przybyli z W aiszawy sz,ef Oddziału bezp

pi;z.V Al. S. V Swolkicii i .laszczołł, wieedyr. dcp. 
liezp. publ Ukoiuzyyszy doełiodzenia, wracał i tym ])<>- 
ciągiem. Policja, klóra przeprow adziła śledzlwo w spru 
wic lej _bomby, przypuszcza, ’że był to zamach Icrrory- 
siliczny na jadących owych urzędników,

Podczas zarządzonej perlustraej' . podróżnych 
siwierdzono obecność w jiociągu Slclana Rudyka, re­
daktora ukraińskiego pism a „Nowa K ultura”, którego 
w W arszawie aresztowano. Lwowska jiolieja nie olizy- 
ljinła oficjalnego jiowiadomienia o lym zam adm .

Szajki spekulantów nie dopszozaji do zniżki cea we Lwowie
Na giełdzie zbożowej sjiekulmiei, oraz właści­

ciele mtynów szlucznie śrubują ceny „szacunkowe , 
które juk nj>. ceny m ąk : s ąo 10 m ili wyższe niż na 
prow ncji. G i 's a m i spekulanci w raz z rzeźnikam t i 
pjekurzanu na komisji .cennikowej nic dopuszczają 
do obniżki ccii żywcno.ści.

Wedle ccii podanych przez giełdę zbożową i cen 
m aks.m aliiicb  żvw uości. mtondantura wojskowa płaci 
za zboże, m ąkę ' m ięso dla wojska. Dzięki zbrodni­
czej m achinacji paskarzyr skarb państw a traci miljiardy, 
ludność zaś uguia się jiod ciężarem drożyzny

Spekulanci jnający większość na konnsji ce.n-

„ o b n i ż y l i  cenę ełdeba I \ 1k o  o  1 0  

pszennej ustalono m 700 i 0 (K I ,

kg- ;
o 10(i ivs. tańsze niż

nil.owej onegdaj 
,tvs., cenę mąki 
żytniej na 140 i 510 lys. za 1

W Krakowie cłileb jest 
we Lwowie.

Cenę inięsa wolowego „obniżono' na 2 000, 2.800 
i 3,200, koszernego 2.000, 3.000 i 3.8(81, cielęcego 
na 1.000, koszernego cielęcego, na 2000, wieprzowe 
go na 2.800, smalcu 4.000, słoniny 3.100 -3.800, sa­
dła 4.200, Cenę wędlin pozostawiono bez zmiany — 
,,Zniżka1' la obowiązuje l11̂  Orl poniedziałku 3. hm

Tragiczne zatrucie gaztm.
W nocy z 20 na 28 bm. zdarzył się w Rorysla- 

v i u bagiczny wyjiadek, który poruszy całe nasze 
zagłębie. Oto pięć ludzkich islot padło olinrą za 
"zadzcgiia. r  \

W domub R ikh 'idra mieszkała rodzina składu­
jąca isię /  5 sysób, niejaka Kalarzyiia Mokrzycka, jedna 
córka, lal 10, .synek l-lelni, córka zamężna i zięć 
Józef Klocki, robotnik'. Biedni Indzie, którzy widocznie 
z oszczędności chcieli zapobiec, idiy ciepło bezee- 
lowo nic wycolubłiio kominem, zasunęli komin lak, że 
czad nic miał się gdzie jmdzieć i zapchlił m ieszka­
nie. Rano znale 'Mono 5 Irupów. ludzkich i psa. Zięć 
widocznie w agonji chciał się ratować, bo go zna­
leziono zc szklanką iw ziemi, ale nic zdołał już m a­
tować siebie, ani rodziny. Zawezwany lekarz stwier­
dził wszystkich śmierć, która nasląjiita przed 0 go­
dzinami. ; -

tid w o k u t i o b r o ń c a  sp ik e r  w o js k o w i ch  
i c y w iln y c h  o tw o r z y )  k a n c e la r ję

208-5 w  C H O D O R O W IE .

}iomunikatg.
X \Y ZM. Z.\AV Mł'.T;\LOV\GOW, O rm iańska 32 

■ odbędzie się z ram ienia Uniwersytetu Ludowego, wo 
czwartek 6 łm j, o godz. 7 wieczorem U część odczytu 

|p t . : „Kwe-stja narodowościowa w R osji“.

X POLSKIl ['OV IMJZYRODNIKOW im. KO- 
PERNiKV. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wlo- 

jrek  dnia 1 m arca 1921 r. o godz. 18-stej \ t  Insty­
tucie Geologu znyui Uniw. .1. K. ul. Długosza 8, z po 
rządkiem dziennym : 1 proł. L. Kozłowski, wskład 
|)t. Problem  kultmw ceram iki malowanej, 
f Goście mile widziani

Sprawg partgjne.
* O. K R. PP8. we l.wowif, odliędzic posic-

dzcaiie w piątek 7 bm  o godz. 7-mej wieczór
■Sekrefai-jat P. P . S.

* W ZAY. PRAGOM NI KOM GMTNN.YSH O rm iań­
ska 2 I] p. odbędzie się dzisiaj w .orek, i 1 bm..
o godz. (P10 w iecz. ZEBRANIE rołioluikow jirze-
niysłu skórniczego na klórem tow Skalak wygłosi 
referat o ,,.Manifeście koim m isfyczir ni , K. Marksa.

, ’ -BekjsMarjji.i P. P. K.
* RACZNOśt. TOAv ARZYSZE \Y ROP YSł.AW IU' 

\Y celu dokanania oslalccznycb obrachmikówi i zlikwi­
dow ania Komitetu Zbiórki na rzecz o liar wypadków 
lislopadowycJi Rada Robotnicza PPS. w Borysławui 
prosi wszystkich towarzyszy o zwiot pobranych list 
najpóźniej do dn. 10 m arca rb. i uprzedza jedno­
cześnie, że nazwisku tych, którzy do p o w y ższ y ) 
jerm inu list nie zwrócą zostaną ogłoszone w „Dzien­
niku Ludowy m ‘



DZIENNIK LUDOWY" Nr. S3

S r vawH partyjne.
* XVI. ZEBIIA.YIK SZKOŁY PARTYJNI* I. odfcfc- 

clzk- się v. e Wtorek, t- 1). m. o godz. 7 mej w iee-Jt 
w lokalu ul. Bnijetowskiej 1. 8.

0<l 7 — 8 wykład lo\ dr. Ilersehtala .

na iioHfycie straf z powodu huitftókaf 
Ń 3 „Dziennika hurtowego"

Tow. I)r H. Buber 20 uKIj., robol. « w ir>l O.irli

* POSIEDZENIE KOMISJI OSWI 1 IOW EJ PPS. 
odbędzie się w środę, .7. m arca o godz. 7. wierz, 
w lokalu p r z ^ u l .  Syksiuskiej 1. 21 II. p.

1 O pr/a bvcic pro,szeni s ą : ' tow.. dr. Ilerseblal,
( .b r r s to w s k i/d r  D/ęgiewi/z, Skalak, Kelles-Krau/o- l 1)OK‘ Nl l " * *  Lutj/k iego 17.105 lys., robot, metal
iva, Lowenslein St. Hoffman, d r /E is le r ,  Talarek, fce- f" 'i brow arze II 100 tys., Z7,K  sekcja kondukl sam -

° d  8 -  9 T>'k laa  ' ow- 1 -hryslowskiego, na l e - , łhl He| ifiskii r.ieślewiez, Dąbrowieeki i Zuk. ; har d<K'h'kl z 20 milj., .1. Kngl.mder 7 mil.,.,
m at „Koópe. uda a socjalizm". j B.B w Drohobyczu reszka z zabawy 5-1 ..Tl.) lvs. mkj).

rśekretarjal P. P. >. Sekretariat P P. S. ) Dalsze datki na ten cci przyjm uje .edm inis'racja

Za wiersz miim. 1 szpanowy zwykle za tekstem 
Zł — '08 Nades’ane Zł. — 24, w tekście Zł. —'40. 1=1 O G Ł O H Z t ó N I A H

Na 1-ej str. Zł.— 48. Drobne ogł. za stowo Zł. — 05 
Komunikaty Zł —'32, zamiejscowe o 25°fldrM ęi

1 ztg>. ■=-, 1 ,8 0 0 .0 0 0  M p. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienio.

HA RATY! j-i

sprzedaje, jak dotychczas, po cenach go tów kow ycn  wszystkim, a w szczególności urzędnikom, 
rozmaite towary manufakturowe i błav atne (materje męskie i damskie), towa y zimowe, płótna, 
weloury, kamgarny, koce, barchany i t. p. na bardzo  w ygodnych  w arunkach. tan—io

Książecznę wojskową na nazwisko »I.rael horn  ut w r. 
1887 w Dukli p. Krosno w ydaną w P. K- I Sanok, 

unieważnia aie*. ... 2*8—2

Z d O l l I C  i PRASOWAC/EI znajdą zajęcie

40—2
w fabryce b'el>zny >llelios«, Piekarska 3-

Na mandolinie, gitarze (6 tygodniach)
z gw arancją za płynna grę z nut wyucza »specjalisla-peda 
gog«, plac Bernardyn ;Ki 12, fl. p. Zgłoszenia od 4 —7 po 
południu, Kupuje i wypożycza wszelkie instrum enty mu­
zyczne. ■ - 37—2

O T IE  pan U M a  E R D P .L  %
w  puszKach ł/« kilowych do nabycia w hurtowni

m a  Wildera lwów- Szoifaina 8
Telefon Nr. 14o6. 174—

M f | T f l R V  ROPNE od 6— 60 HP. pierwszorzędnej marki, 
I I I U  I  U l i  I  dogodne spłity oraz KAMIENIE, WALCE, PER­
LAKI, OLEJARNIE, TRANSMISJE, P A S \ , GAZĘ, OLIWĘ, pjleca 
najtaniej: „P lf .Ó T “ , L w ó w , ul. B atorego I. 4 . 10-7

197-3 MŁODY WŁOŚCIANIN
z 2-lelnią j raktyką zagranicą poszukuje za/az posady. 
Łaskawe oferty proszę składać do administracji >Neue 
Lodzer Z eim ng' Łudź, Piotrkowska nr. 16, pod >J. L,«.

U eU undarjusz Szpitala  Pow szechnego

Dr. J. M E H L r I A N N
S ecjalista chorób skórnych i w enerycznych 

ul. Źu lińsk ie go  4  (parter) przyjmuje od 3 --5 . 21 — 12

Klasa pracująca
kupuje  pończochy, skarpe tk i i t. p n a j ­

trw a lsze  i najtaniej u firm y

P F  A li, Lwów, Rynek 19,
bo w chód p rze z  sień. 128

o k a z j a  ! 

f e s t?  2 miliony marek
sprzedaje, tudzież kupu, przyjmuje w komis

u ż y w a n e  fu tru . u b ra n ia  C  N N T  A T  
bu n d y  otc I  V  flrM a O  1 J  T l  I I  I  M

Magazyn ir-yw anej i nowej konfekcji
h w ó i f )  u l i c a  K o p e r n i k a  1 0 .

217— 1 Ogłoszenie!
powiatowa Kasa chorych w Gródku .Ja­

giellońskim podaje do wiadomości, że Okrę­
gowy Urząd ubezpieczeń we Lwowie reskryp­
tem z dnia 27 lutego 1924 L. 621/24 oa pou- 
stawie art. 100 ustawy z dnia 19. maja 1920 
Dz. U. Rz. P, Nr. 44 poz. 272 zgodnie z u- 
chwalą Rady Kasy z d. 24. lutego 1924 za­
twierdza niniejszem zmiany §§ 19, 28, 35, 36, 
44, 61 i 62 statutu Powiatowej Kasy Cho­
rych w Gródku Jagielońskim — wprowadza­
jące 10 gruj) zarobkowych z najwyższą dzien­
ną płacą ustawową Mp 10,000 .000 , oraz zmia­
nę tj 27 statutu w kierunku podwyższenia ko­
sztów środka pomocniczego przeciwko znie­
kształceniu i kalectwu do wysoKości 100 mi- 
ljonów Mk; z ważnością od 1 marca 1924.

W końcu zmiany 70 i 71 statutu 
w brzmieniu uwidocznionym w odnośnych §§ 
statutu.

D yrektor: 
Ta d e u s z  Strig l.

Przewodniczący: 
i~o.ni sz K rzyw o rączk a .

i  w s z / s f k i m  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  J>. T .

*  *  Wm7  U R Z Ę D N IK O M  fląjfemy-------------------------

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczezy t **"!*1*- 1 <«> —i-
JĆZEF M ARGULIES i O. B. PANZĘR

L w ó w ,  p a s a ż  M i k o l a s z a  , 4 .
7—10 (wejście obok kawiarni »De Ił Paix«).

Ważne dla P. T. Szewców!!!
Największy wybór & O P Y T  słynnej marki 

I  r i y 5 poleca w najnowszych fasonach
firm a  203

Leon Oppenheim, lwów Kościelna 5

Pawiafow? H au  chorych w Gródhu Jagiellońskim
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę lekarza Kasy

dla okręgu sądowego rndeckiego z siedzibą w Komarnie,
. .. * "■ '45

Do posady 1 tej przywiązane są pobory  VIII s topnia  
płac urzędników pańs tw owych  bez żadnych doda tków  n a d ­
zwyczajnych (św.ąteczne rem unerae je  i t. p.,.

: W raz ie  wj jazdu  do chorych djety dzienne wedle  tego 
s topnia  plac.

‘Podania  o nadanie  tej posady  należycie u d o k u m e n t o ­
wane  należy wnieść do powiatowej  Kasy chorych w G r ó d k u  
Jagiellońskim naipóżniej do dnia VI5 marca 1924 r.

i Dyrektor: 
Tadeusz  F trig l.

. 216--1 Przewodniczący 
T o m a sz  Krzyw orączka.

Nie m arnujcie p ien ięd zy ! K upujcie  bieliznę 
trykotow ą, pończochy, skarpetki, rękaw iczki 
ty lko w specjalnym składzie wyrobów trykotowych O LK A ’ butów, Rynek 35

(Zastępca naczel . r e d a k t o r a  i r ed a k .  o d p o w . : B R O N IS Ł A W  SKALAK'. — D r u k  Lud  Sp. Tow. Wvd. ,  LV ów  L'. Sar,jeny, 77 Tel. 19ó


